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czterystu pięciu tysięcy czterystu pięciu automobilistów 
OBRADOWALI DELEGACI RLUBÓW ZRZESZONYCH 


w AUTOMOBILE ASSOCIATION. 


W numerach pea h EEr 
parę wzmianek o dziatalności angielskiej orga- 
nizacji automobilowej „Automobile Association“ 

w Polsce oa kilku tygodni organizuje się podob- 
ną organizacja, na wzór angielskiej A. A. 

Nawoływaliśmy w tytule naszego ar tykułu— 
feljetonu „Sen — czy rzeczywistość" do współ- 
pracy, niestety 80—40 listów nie można zaliczyć 
do sukcesu zainteresowania, więc zamieszczamy 
obecnie, nadesłane nam z Londynu sprawozdanie 
A. A. z dorocznego walnego zgromadzenia, przy- 
puszczamy, że kilranaście połęg cyfrowye da 

bardziej wyraziste = sojęcie o znaczeniu takiej 
organizacji i potrzebie jej w Polsce, ~ 
p \ Red. 


Dwudzieste czwarte doroczne zgromadze- 
nie członków Automobile Association, odbyło 
się 17 lipca w Hotelu Savoy w Londynie. Prze- 
wodniczył p. Charles M-c Whirter, prezes za- 
rządu stowarzyszenia. 

Przedkładając sprawozdanie roczne, oraz 
bilans, przewodniczacy zaznaczył, że stowarzy- 


"szenie rozpoczęło dzieło dwudziesty piąty rok 


działalności. To przywodzi na myśl wspomnie- 
nia. Stowarzyszenie założone zostało w r. 1905, 
liczba członków nie dochodziła do 100, a skład- 
ki członkowskie zaledwie wystarczyły na utrzy- 
manie dziesięciu patroli rowerowych: dziś, 
w dniu zebrania, vA kaf 

liczba członków wynosi 405,405. 

Bilans za rok 1905 wykazywał wpływy 
w sumie 558 funtów. Obecny bilans wykazuje 
dochód 695,125 funtów, ze składek członkow- 
skich. Gdyby ktokolwiek w r. 1905 przepo- 
wiedział tak potężny rozwój finansów i liczby 
członków A. A. potraktowano by go, jak war- 
jata. 

Stowarzyszenie wydało do dnia dzisiej- 


szego, przeszło miljon znaczków członkow- 
skich. Liczba członków w lipcu 1914 r. wy- 
nosiła 97,000. W sierpniu 1914 r. nastąpiła 


mobilizacja i wojna. W dniu zawieszenia bro- 
ni liczba członków stopniała «do 40,000. Nastą- 
pił wtedy kryzys w interesach stowarzyszenia 

wtedy zarząd postanowił przedsięwziąć środ- 
ki zaradcze, Zdecydowano, że owe 30,000 człon- 
ków ma prawo korzystania z tych wszyst. 
kich usług, z jakich korzystali kiedy wstąpili: 
do Stowarzyszenia przed wojną. Wydobyto 
w tym celu z rezerw finansowych 70,000 fun- 
tów. Ta śmiała polityka wydała swoje owoce: 
w r. 1920 liczba członków osiągnęła pierwszą 
setkę tysięcy, w r. 1924 — drugą, w 1926 — 
trzecią, aby wreszcie dwa miesiące temu prze- 
kroczyć 400,000. Spodziewamy się, że wkrótce 
AR. A. będzie pierwszem stowarzyszeniem na 
świecie, ; 

liczącym pół miljona członków. 

Jako znamie czasu, należy zaznaczyć go- 
towość, z jaką kobiety zasiadaja do kierow- 
nicy, tak samo, jak za czasów królowej Wi- 
ktorji uczyły się szyć na maszynie i jeździć 
na rowerach. Jłość członków kobiet wynosi 
około 50.000. 


Jedną z najbardziej praktycznych i sze- 
roko cenionych inowacji A. A., było zaprowa- 
dzenie dwudziestocztero godzinnych dyżurów 
w głównej siedzibie A. A. w Fanum House 
w Londynie. Fanum House uczyniono dostęp- 


nym dla członków w ciągu całej doby. Usługi 
oddane członkom były rozmaitego rodzaju: 
od zwykłej rady — udzielonej w nocy, lub nad 
ranem—dotyczącej założenia zapasowego koła, 
aż do prośby o opóźnienie odkotwiczenia uda- 
jacego się do Francji statku o dziesięć minut. 
Ponieważ spieszący się do portu członek A.A. 
miał defekt w drodze. Należy zaznaczyć, że 
odkotwiczenie statku istotnie zostało odłożone. 

Nocna służba drogowa A.A. została roz- 
Szerzona. Służba patrolowa A.A. uległa dal- 
szernu ulepszeniu, a ilość mil przebytych przez 
patrole A.R. w ubiegłym roku wyniosła dwa- 
dzieścia sześć miljonów. 

P. M-c Whirter wspomniał o pogłoskach, 
jakoby patrole A.A. używane były przez wła- 
d:e miejskie do regulowania ruchu ulicznego. 
Zarząd A.A. stwierdza, że wszystkie patrole 
A.R. szkolne są i używane wyłącznie na'koszt 
i do celów stowarzyszonych.. `~ , ; 

" Turystyka zagraniczna * zyskuje stale na 
popularności. (lłatwienia dla turystów wyma- 


galy wielu podróży urzędowych na kontynent 


europejski. W sierpniu ub. r. delegacja sto- 


; warzyszenia została przyjęta -osobiście przez 


premjera Mussoliniego, który zainteresował się 
bardzo działainością i organizacją A. A. i obie- 
cał poczynić wieie ułatwień. Również. Gene- 
rał Primo de Rivera obiecał swe poparcie 
dla A. A. 

Rozwój lotnictwa cywilnego, wśród Pry- 
watnych osób, upoważnił Zarząd do zorganizo- 
wania wydziału'lotnictwa. Wielu członków A. A. 
jest właścicielami samoiotów. 


Co do finansów, to ubiegły rok wykazał 
nąchugake dochodów w sumie 7,699 funtów. 
Dochod z przedsiębiorstwa wyniósł 16,784 pt. 

Po stronie wydatków zwracają uwagę 
niskie wydatkie personalne: wynoszą one ogó- 
łem 117,500 funtów, a więc około 10 proc. 

Sprawozdanie i bilans przedstawione Wal- 
nemu Zgromadzen: u zostały uchwalone jedno- 
głośnie. 

Wybór hotel! ala automobilistów nie byt 
bynajmniej tatwem zadaniem." Z pośród 400 
podań hotelarzy, o przyznanie przewileju ob- 
sługiwania członków A.A. okołc .200 musiało 
być odrzucone. 

W związku ze wzrostem liczby małych 
wozów, wślad za czem poszło wzmożenie i za- 
potrzebowanie tańszej kategorji noclegów, zba- 
dano listę uprzywilejowanych hoteli i przeko- 
nano się, że /5 proc.ich jest typu t. zw. eko- 
nomicznego. Posunięto się nawet dalej w tym. 
kierunku, przeprowadzając inspekcję licznych 
pensjonatów, kawiarni, a nawet domostw wiej- 
skich, aby uprzystępnić je dla członków A. A. 
którzy szukają dobrego wiktu * wygodnego 
noclegu za niską płatą. Dodatek do podręcz- 
nika A. A. zawiera 850 adresów takich zakła- 
dów, które osobiście były skontrolowane przez 
delegatow A.A. 

Przeszło 73,000 znaków drogowych zosta- 
łc dotąd ustawione przez A. A. 

, Wszystkie poprzednie rekordy turystyki 
zostały pobite. W ubiegłym roku wydano człon- 
kom marszruty pokr ywające 254 miljony , mil 
angielskich. 


MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG PŁASKI 


we Lwowie. 


Małopolski Klub FAutomobilowy od lat 
paru urządza co roku na Szosie Lwów - Stryj 
wyścig płaski. Wyścigi powyższe mają za sobą 
już paroletnią tradycję i cieszą się wielką po- 
pularnością. W ramach ich odbywały się, prócz 
samego wyścigu 20 klm., również próby 
szybkości płaskiej, oraz jak n. p. w r. 1928 
konkurencja „REKORD DNIA POLSKI“. 

Wyścig odbywa się na specjalnie przy- 
gotowanei do tej konkurencji szosie. 


Stari" GERE ©" przywęm:: 25,1 
Meta WE: 3,1 
Długość toru 


» 


20 kilometrów 


Maksymalne wzniesienie . AIN 

Maksymalny spadek. 5,96*/, 
Minimalny promień tuku . 75 m. 
Srednia szerokość drogi 8,5 m. 


Trasa przechodzi przez okolicę pagórko- 
watą, częściowo zalesioną i mało zamieszkałą. 
Od startu 2.5km. szosy prostej, na 20-tym km. 
mały zakręt i 1 km. prostej, który następnie 
przemienia się przy km. !6-tym na długi za- 
kret idący trochę wdół przy spadku około 3/,. 
17-ty, 16-ty i 15-ty km. prawie: prosta wgórę 
z przeciętnem wzniesieniem około 1*/,. Między 
15-tym i l4-tym km. mały zakręt i prosta, 
przechodząca między km. 1l-tym i 10-tym 
łagodną krzywizną aż do mety, ze wzniesie- 


niem nieprzekraczającyrn przeciętnie 1'/,. 

Jak już na początku zaznaczyliśmy, wyścig 
odbywa się corocznie, mogąc. pochwalić się, 
jak na sytuację wyścigów płaskich w Polsce— 
bardzo ładnemi rezultatami, przy udziale 
jeźdźców tej miaty jak: Liefeldt, Jan Ripper; 
Szwarcstein, Bitschan, Zawidowski, Cieński, 
Bogucki i wielu innych. 

Powodzenie w latacn poprzednich umożli- 
wiło M. K. A. zorganizowanie w r. 1929 tego 
wyścigu za zgodą Automobilklubu Polski, oraz 
A. L A. C. R., jako imprezy Miedzynarodowej. 

Ze względu ne to, że przemysł samo- 
chodowy w Polsce, jest jeszcze bardzo nikły, 


a co zatem idzie, atmosfera do szerokiego 
rozwoju sportu wyścigowego, „nie jest od- 
powiednia, wyścigi samochodowe obsadzone 


są prawie wyłącznie jeźdźcami amatorskim. 
Ewent. braki z powyższego powodu powstaie 
w zupełności rekompensowane są wysokim 
poziomem sportowym danej konkurencji, co 
zauważyć się dało w z. r. na Międzynarodowym 
Raidzie Automobilklubu Polski, oraz na wspa- 
niałym „Wyścigu Tatrzańskim” Krakowskiego 
Klubu Hutomobilowego. Reasumując powyższy 
stan rzeczy postanowione « „Międzynarodowy 
Wyścig Płaski wa Lwowie”. dodać jako jeden 
z punktów niezbędnych do uzyskania zaszczyt: 
nego tytułu „Mistrza Polski”. 
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Na tle powyższych cyfr zrozumiałą się staje po- 
lityka amerykańskich koncernów samochodowych, dą- 
żąca do całkowitego opanowania europejskiego prze- 


mysłu samochodowego i europejskich rynków zbytu.. 


W interesie przyszłości, w interesie wczesnego zapo- 
biegania kryzysom w przemyśle samochodowym, które 
prędzej czy później musiałyby nastąpić, przemysł ame- 
rykański dąży do ujęcia w swoje ręce peinej kontroli 
nad światową produkcją samochodową. Przemysł euro- 
pejski jest wprawdzie słabym, ale zato na dalszą metę 
niebezpiecznym konkurentem. Silny rozwój niektórych 
wielkich europejskich fabryk samochodowych stwarza 
niebezpieczeństwo hiperprodukcji. Wprawdzie cały po- 
zaamerykanski przemysł samochodowy wyprodukował 
w roku 1928 zaledwie 673.000 wozów, co wobec 4.700 000 
wyprodukowanych w Stanach Zjednoczonych stanowi 


niespełna 15'/, ale przemysł europejski rozporządza . 


szerokiemi możliwościami zbytu i pogłębienia swoich 
rynków. Przedewszystkiem rynek europejski z roku na 
rok staje się pojemniejszy i trwać to będzie jeszcze 
przez długie lata, a rkstępnie przemysły samochodowe 
europejskie, każdej chwili mogą uzyskać od swoich rzą- 
dów zwiększoną ochronę celną, zwłaszcza na wypadek 
silniejszych kryzysów. W takim wypadku przemysł ame- 
rykański, odczułby kryzys podwójnie. gdyż zamknąłby 
się dlań, także rynek europejski. 

Wykupienie niemieckiej fabryki Opla przez Ge- 
neral Motors pozwala mniemać, że każda fabryka euro- 
pejska, która pod względem ilości swojei produkcji 
przekroczy pewne granice, będzie przedmiołem usilnych 
zabięgów amerykańskich w celu wykupienia jej. Wska- 
zują na to także wcale niezmyślone pogłoski o zamia- 
rach wykupienia francuskiego „Citroena i włoskiego 
Fiata. 
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Na tle polityKi olbrzymów 


samochodowych. 


Aby zrozumieć politykę i dążenia potentatów 
adutomobilowych, jakiemi są obok Forda olbrzymie kon- 
cerny samochodowe w Fmeryce, należy poznać nieco 
statystyki. = 

W dniu 1 stycznia znajdowało się na całej kuli 
ziemskiej 81.929.952 samochodów, przyczem przyrost 
w ciągu roku 1928 wynosił 2.291.417 samochodów. 
=» Ponieważ produkcja samochodów w roku 1928 
wyniosła 5.372.741 wozów i cała została wykupiona, 
oznacza to, że przeszło połowa zeszłorocznej produkcji 
poszła na wymianę starych zużytych samochodów. 
Wynika z tego, że — nie licząc nowego zapotrzebowa- 
nia—samo tylko utrzymanie istniejącego obecnie parku 
samochodowego na świecie wymaga rocznej produkcji 
około trzech miljonów samochodów, tyle bowiem wozów 
wychodzi rocznie. 

Widzimy zatem, że przemysł samochodowy już 
dzisiaj posiada taki rynek zbytu, wyłącznie w celu utrzy- 
mania w należytym stanie istniejącej ilości samocho- 
dów, że gdyby ani jeden nowy wóz nie przybył, mógłby 
ten przemysł pracować przy 60 — 70 procentowem uru: 
chomieniu z roku 1928. ` 

Ponieważ z drugiej strony, ilość falnyk sainocho- 
dowych prawie że się nie powiększa, z roku na rok 
maleje niebezpieczeństwo wielkich kryzysów w tej ga- 
łęzi produkcji. 


NAJZDOLNIEJSI 
chemicy i eksperci pracują 
NAD UDOSKONAL.ENIEM 

KRAJOWYCH OPON. 


Rynek Metalowy i Maszynowy w Nr. 3U pisze: 
„Rozwój automobilizmu w Polsce i jego niepomierny 
wzrost z roku na rok zwiększa również zapotrzebowa- 
nie na opony i dętki samochodowe. Pomyślną konjun- 
kturę na polu tem, dla braku wtasnej produkcji wyko- 
rzystuje zagraniczny przemysł opon i dętek samocho- 
dowych, który wszelkiemi siłami zabiega o opanowa- 
nie polskiego rynku. I posiadamy w obiegu handlowym 
u nas najróżniejsze marki opon fabrykatów cudzoziem- 
skich, a choć pewna ich część mniej odpowiada po- 


DĄŻENIA KONCERNOW 


KACZE: O FEZOBET 
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Posiadanie zakładów Opla, wykłucza .zgóry wszel- 
ką możliwość powstania i utrzymania się w Niemczech, 
jakiejkolwiek innej fabryki produkującej tani, ludowy, 
model samochodowy dla masowego zbytu. Z Fordem 
czy « Chevroletem możnaby jeszcze z powodzeniem 
walczyć bronią celną, ale z Oplem walka zgóry skaza- 
na jest na niepowodzenie. i p 

Gdyby Amerykanom udało się zdobyć także 
Citroćna i liala, staliby się panami rynku europejskiego 
iich bezwzględną własnością, byłoby zarówno całe nowe 
zapotrzebowanie samochodów na świecie, jak i całe, 
uzupełnienie istniejącego parku. Pozostałe bowiem fa- 
bryki, produkujące wdzy luksusowe, specjalne i drogie, 
nie wchodza w rachubę przy zaspakajaniu ogóinych 
potrzeb rynku, który w 80 procentach żąda wozów 
w cenie najniższej lub średniej. i 
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trzebom naszego automobilizmu w vdnicsieniu du po- 
ziomu i stanu dróg, wszystkie jednak wyroby znajduja 
w Polsce dla braku innych, dobry zbyt. 

W budowie. kompietnych samochodów, w pro- 
dukcji karoseryj, w wytwórczości różnych części skła- 
dowych, zrobiliśmy w ostatnich latach poważny krok 
naprzód, jedynie do produkcji opon i dętek przemysł 
nasz gumowy przejść dotycnczas nie zdołał, dła zwią- 
zanych z produkcją tą trudności. A jednak trudno za» 
przeczyć temu, że rozwój krajowego przemysłu auto- 
mobilowego i wydanię odrębnego, wszelkim warunkom 
danego Kraju odpowiadającego typu samochodu, złą- 
czony jest ściśłe z postępem techniki i rodzimą fabry- 
kacją opon. ie będzie odrębnego polskiego samocho- 
du, dopóki nie będziemy mieli polskich opon i dętek, 
boć pneumatyk stanowi o rekordzie szybkości i trwa- 
łości. 

Otóż wszelkie te momenty, jak niemuiej po- 
myślne warunki rozwojowe, dla krajowego przemysłu 
opon i dętek wzięło pod ścisłą rozwagę kierownictwo 
fabryki przemysłu gumowego „Pepege* w Grudziądzu 
i jak o tem już niejednokrotnie donosiliśmy, utworzyło 
przed kilku miesiącami w obrębie swych zakładów 
specjalny oddział fabrykacji pneumatycznych opon i dę- 
tek samochodowych, motocyklowych i rowerowych. 

Pneumatyczne opony „Pepege*, nie mogą ani 
o joię stanąć wstecz poza wszełgiemi innemi wyroba- 
ini tej marki, które w kraju ina rynkach zagranicznych 
cieszą się rozgłosem i najlepsza opinją. Dbałe o reno- 
me swoich wyrobów kierownictwo fabryki, postawiło 
na czele nowego działu produkującego, najzdolniejszych 
chemików i ekspertów w dziedzinie gumelastyki i do- 
konuje się nieustannych doświadczeń, prób i ulepszeń, 
by opona „Pepege”* Stała na wyżynie zadania i prze- 
znaczenia swego, by Od zarania ukazania się jej w han- 
dlu zdobyła pełne zaufanie autormnobilistów i uznanie 
znawców“. 


UWAGA! — NIEBEZPIECZEŃSTW O. 


Taktyka amerykańskich koncernów samochodo- 
wych, zmierzająca coraz wyraźniej do objęcia kontroli 
nad europejską produkcją samochodową i niedopusz- 
czania do powstawania, względnie nadmiernego rozro- 
stu europejskich przemysłów samochodowych, budzi 
coraz częściej uwagę ekonomistów europejskich. Nie- 
którzy z nich, zwłaszcza niemieccy, przestrzegają przed 
niebezpieczeńsiwem, jakie grozi Niemcom przez opano- 
wanie ich rynku samochodowego, przez przemysł ame- 
rykanski. Zwracają oni uwagę, że samochód już w nie- 
dalekiej przyszłości stanie się w Europie takim samym 
przedmiotem powszechnego użytku, jakim jest obecnie 
w Ameryce i, że wówczeS zapóźno już będzie myśleć 
o narodowym przemyśle samochodowym. 

Należy jednak dodać, że w krajach nieposiadają- 
cych własnego przemysłu samochodowego, Fmeryka 
odgrywa wybitną rolę w rozwoju automobilizmu tych 
krajów, dzięki olbrzymiej propagandzie i dostarczeniu 
na rynek rzeczywiście tanich — w stosunku do istotnej 
wartości — wozów. 
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_ RYNEK METALOWY | MASZYNOWY 


Największy : najpoczytniejszy ty- 

godnik fachowy w Polsce docho- 

dzący d> 5000 Kupców i Przemy- 

słowców wychodzący nieprzerwa- 
nie już lat 9. 


Przystępne warunki ogłaszania. 


SLDEWASĆ 


Świetnie zaprowadzony w całym kraju, 
polecamy, jako korzystny organ reklamo- 
wy dla branży: metalowo - maszynowej, 
budowlanej i ceramicznej, automobilowej 
i rowerowej, elektro- i radjotechnicznej 
i maszyn rolniczych. Każdy zeszyt o ob- 
jętości 50 — 60 stron druku. 


Abonament kwartalnie 4.50 złotych. 


RYNEK METALOWY I MASZYNOWY-POZNAŃ, WIELKĄ 10, Tel. 2277 
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Sprzedaż na miasto st. Warszawę w firmie: 


==, MAGNE 
Warszawa, ul. Hoża 33, tel.:419-31 i 19-31. 


ODDZIAŁY: 


BYDGOSZCZ, ul. Błonie / tel. 13-77. 
POZNAŃ, ul. Mostowa 4a tel. 11-67. 
LWÓW, ul. Nabielaka 21 tel. 52-35. 
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Wskutek ciągłych wypadków automobilo- 
wych władze administracyjne wszystkich krajów wyda- 
ją nakazy policyjne, ograniczające szybkość jazdy na 
drogach publicznych. 

Ze szczególną pilnością, przestrzega tych prze 
pisów policja amerykańska, ma ona jednak w tem wiel- 
kie trudności, gdyż—jak wiadomo—każdy stan w Ame- 
ryce posiada w szerokim zakresie swoje odrębne usta- 
wodawstwo. Wskutek tego szybkość jazdy automobilo- 
wej wciąż się zmienia mimo tego, że wóz posuwa się 
po jednej i tej samej szosie. RHutomobilista, który nie 
zważa na przebywane granice stanów i miast może 
narazić się na szereg licznych kar policyjnych. 

W powiecie New-York maksymalna granica szyb- 
kości, oznaczona została na 50 mil angielskich na go- 
dzinę, a w sąsiednim powiecie Westchester, który gra- 
niczy z New-Yorkiem od północy. szybkość wozu nie 
może przekraczać 35 mil na godz. 

Naogół panuje obecnie w Stanach Zjednoczonych 
tendencja do podniesienia granicy szybkości automo- 
bili, gdyż jak wykazały szczegółowe badania szybkość 
wozu jest najrzadszą przyczyną wypadków samochodo- 
wych. Największą ilość wypadków powoduje nieuwaga 
pijanych kierawców. i 
EEEE TE CX O E ZKP RETTE 
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KIEROWCÓW SAMOHCODOWYCH 
H. PRY LIŃSRIEGO 
Warszawa, Al. Jerozclimskie 27 tel. 50-57. 
KURSY ZAWODOWE === 
== į DZENTELMENSKIE 
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w ribiciycc uctusnziia ZpAzSUdŁ WUŁUW non- 
sumentom przez zastępców i przedstawicieli poszcze- 
gólnych fabryk samochodowych, nie pokrywa się nigdy 
z liczbą sprzedanych wozów zastępcom i przedstawi- 
cielom przez fabryki. W zależności od sezonu, liczba 
detalicznej sprzedaży jest większa, albo też mniejsza 
od liczby sprzedaży fabrycznej. Różnica ta dochodzi 
nawet do 40 — 50 tysięcy wozów miesięcznie dla nie- 
których koncernow. > 

W miesiącu maju r. b. sprzedaż detaliczna samo- 
chodów General Motors wyniosła 214.870 wozów, 
a sprzedaż fabryczna — 224,094 wozy. O ciągłym roz- 
woju przemysłu samochodowego w Stanach Zjednoczo- 
nych świadczy najlepiej porównanie tych liczb z odno- 
śnemi liczbami za lata ubiegłe. W styczniu 1927 roku 
sprzedaż detaliczna wyniosła 81,010 wozów, a już w kwie- 
tniu tegoż roku — 180.106 wozów. W styczniu 1928 ro- 
ku — 107,278, a w kwietniu — 209,367 wozów. Rok 1929 
wykazuje nie tak szybkie tempo rozwoju, mimo to je- 
dnak sprzedaż wzrosła, osiągajac w maju r. b. liczbę 
214.870 wozów. 


ATUM CORSO ar 


Cło od „WAGT”, czy od „WARTOŚCI? 


Ostatnio w związku z projektowanemi zmia- 
nami w naszej taryfie celnej, toczą się w świe- 
cie samochodowym liczne dyskusje na tematy 
celne. ' po 

Jedną + kwestji zaiste podstawowych przy 
tych dyskusjach, to zagadnienie systemu clenia. 

Jak wiemy istnieją obecnie trzy systemy 
zasadnicze cłenia: 

1) od wagi; 
2) od wartości t. zw. „ad valorem”; 
3) od szłuki (rzadko używany w czystej formie). 

Oczywista istnieją prócz tego różne war- 
janty i kombinacje powyższych systemów. 

-O Spotykamy więc np. cło od wagi z do- 
datkiem stawki od sztuki, cło od wagi plus pe- 
wien procentowy dodatek, cło od sztuki z do- 
datkiem procentowym ad vałorem i t. p. są 
to t. zw. „sysiemy mieszane”. 

Nas w tej chwili interesuje specjalnie za- 
stosowanie systemów clenia odnośnie działu 
samochodowego. 

Nasuwa się bowiem pytanie na jakiej za- 
sadzie należałoby oprzeć system clenia samo- 
chodów, aby był on słuszny, sprawiedliwy 
i odpowiadał naszym warunkom. Cło od wagi 
czy od wartości? Toć układając nową taryfę 
celną niezbędnem jest unikanie wszelkiej przy- 
padkowości, tak, oby mogła ona bezbłędnie 
służyć swemu celowi. 

Na tematy tego zagadnienia możnaby na- 
pisać całe szpalty argumentami zwolenników 
tego, czy innego systemu, każdy z nich bowiem, 
niezaprzeczenie ma swoje plusy, ma też i mi- 
nusy, różnią się one przytem krańcowo!). 

Spojrzyjmy jakie systemy obowiązują 
w poszczególnych panstwach europejskich 
w dziedzinie pojazdów mechanicznych. 

Belgja, Estonja, Grecja, Hiszpanja, Łotwa, 
Portugalja, Szwajcarja, Turcja, Węgry it. d. 
stosują stawki „od wagi”. 

Anglja, Bułgarja, Czechosłowacja, Fin- 
landja, Francja, Holandja, Jugosławja, Rosja 
Sowiecka, Szwecja i t. d.— stawki „ad valorem”. 


1) Rzecz to zrozumiała, gdyż bowiein system „ad 
valorem* zupełnie eliminuje i pomija kwestję wagi wo- 
zu opierając się wyłącznie na jego cenie. to system 
„od wagi“ znowóż pomija cenę wozu, gdyż tymczasem 
oba te czynniki odgrywają swą rolę, a zupełne wyeli- 
minowanie któregoś z nich jest bezsprzecznie błędem. 


PO RAZ DRUGI ZWYCIĘZCĄ 


Jak z zestawienia obu grup powyzszych 
państw wynika, trudno wyciągnąć jakiskolwiek 
wniosek i wypowiedzieć się za wyższościa tego, 
czy innego systemu., 

Obie giupy zawierają państwa produku 
jące samochody i nie produkujące ich, państwa 
bardziej i mniej kulturalne4f 

Niezawodnie każdy z omawianych syste- 
mów ma swe zalety i wady, to też ostatnio 
opracowywane taryfy coraz częściej opierają 
się na systemie mieszanym, łączącym w sobie 
obie zasady, a więc na systemie stawki obli- 
czanej „od wagi” plus °% „ad valorem“, jest 
ona bowiem najsprawiediiwsza i najściślej we- 
dług niej można wymierzyć właściwą kwotę 
opłat celnych dla każdej kategorji samocho- 
dów. 1 

(lchwytuje się w ten sposób zarówno mo- 
ment ceny jak i momenty wagi, użytkowości, 
luksusu i t. p. 

System mieszany uwzględniający oba te 
czynniki wprowadziły u siebie Danja, Włochy, 
a ostatnio Fustrja. 

Bardzo słuszną wydaje się koncepcja za- 
warta w projekcie przedstawicieli polskiego 
przemysłu samochodowego, który opracowano 
opierając się właśnie na tej najlogicznej i spra- 
wiedliwej zasadzie stawek celnych mieszanych 
(od wagi plus */, ad valorem) w dziale samo- 
chodowym nowej itaryfy celnej. 

$ " GEV. 


RZEPISY POLICYJNE 


o ruchu samochodowym“ 


Podręcznik 
opracowany przez nadkomisarzy 


998 Pol Pań. K. FUCHSA i M. SOBOTĘ 


DO NABYCIA: we wszystkich księgarniach 
o NA dworcach kolejowych. 


W większych ilościach z rabatem. 


Warszawą, Daniłowiczowska 10.—K. FUCHS. 


Międzynarodowego Wyścigu Tatrzańskiego—został Jan Ripper na samochodzie Bugatti. 


W dniu Międzynarodowego Wyścigu Tatrzańskie- 
go, Zakopane było widowiskiem olbrzymiego zjazdu 
samochodów. Do późnego wieczora, a nawet do wcze- 
snego rana wysuwały się ze strony Krakowa całe sze- 
regi aut. W miedzielę zastosowano jednokierunkowy 
ruch, a to na ulicach Kościuszki, Sienkiewicza, Chału- 
bińskiego. Krupówki, dalej na Bystrą sunęło się szereg 
wozów i widniały znaki prawie wszystkich województw 
Polski. Z zagranicznych wozów najwięcej było z Cze- 
chosłowacji, Niemiec, oraz Francji. Auta zatrzymywały 
się w długim rzędzie o długości około 600 m., a nie- 


przerwanym szeregiem ciągnęły się aż do Morskiego - 


Oka. Również na polanach przydrożnych zatrzymywały 
się wozy. Ogółem obliczyć można, iż na wyścig zje- 
chało około 800 wozów. « e 

Wyścigi miały się rozpocząć o godz. 2-giej popoł., 
jednak wskutek gwałtownej ulewy oraz gradu, start 
musiano opóżnić. Pioruny uszkodziły w kilku miej- 
scach stacje telefoniczne tak, że musiano nawet izo- 
lować budki słomą. Na całej trasie zapadła gęsta 
mgła, tak, że nic nie było można widzieć na kilka 
kroków naprzód. 

Pierwsze wozy puszczano dopiero po godz. 2.15. 
Wskutek burzy, mgły i ulewnego deszczu sądzono, że 
nie będą one startowały i podziwiać należy zawodni- 
ków, którzy w tak nadzwyczaj ciężkich warunkach (tra- 
sa wskutek deszczu rozmoknięta, śliska i tem bardziej 
niebezpieczna) startowali. 

Najpierw startowały wozy kategoriji sporiowej.— 
Ogółem w tej kategorji brało udział 16 wozów, z któ- 
rych jednak nie wystartowały 2 wozy. 

Pierwszy jedzie p. Fischer na „Tatrze*, przyby- 
wając do mety w czasie 11:53,125, daiej p. Jamuszkow- 
ski na Alfa Romeo w czasie 7:31,285, nastepnie p. Bo: 
gucki na Bugatti w czasie 7:58,850, dalej p. Vermirow- 
sky na Tatrze 6:58,510, następnie p. Skolimowski na 
Alfa Romeo 7:01,65, p. Weinschenk na Tatrze 6.44,p. Ger- 
hard na Avion Voisin, który jednak został wycofany, 


dalej p. Chrząszcz na Lanci 7:56, Komianowa na 
Austro-Daimlerze 9:07.04, p. Romer na Alfa Romeo, 
jednakowoż wskutek wypadku nie był klasyfikowany, 
ostatni startuje p. Malinowski na Dodge 8:29. Na tem 
kończy się start kategorji sportowej. 

W międzyczasie znowu spada gwałtowny deszcz, 
jednakowoż publiczność chociaż przemoczona do 
nitki z zaciekawieniem czeka na serję wozów wyścigo- 
wych. Do tej kategorji zgłosiło się 5 wozów. Pierw- 
szy startuje p. Schwarcsziain na Bugatti i przybywa do 
mety w czasie 6:32,39. Dalej p. inż. Liefeldt na Austro- 
daimlerze w czasie 6:16,915, następnie Zawidowski w 
czasie 7:13,56. Ostatni startuje p. Jan Ripper; podczas 
startu jego przechodzi jeszcze większa burza połączo- 
na z ulewą. Przybył on do mety w czasie poprostu 
fenomenalnym, mianowicie 6:06,4/5. ` 
p O godz. 5.30 zakończyły się wyścigi, które odbyły 
się bez żadnych większych wypadków. Podnieść na- 
leży sprężystą organizację oraz bardzo dobry porządek 
na trasie, zajmowały się tem organy policyjne pod kie- 
rownictwem tutejszego komisarza Gawlika, O „godz. 
10-ej w sali Morskiego Oka odbędzie się rozdawanie 
nagród poczem raut. 

Jak z powyższego wynika, zwycięzcami zostali 
w kategorji wyścigowej: 1) Jan Ripper 6:06'/,, 2) Lie- 
feldt 6:16,915, 3) Schwarcsztain 6:32,39. W kategorii 
sportowej: 1) Schmidt-6:41,48, 2) Weinschenk 6:44. 


Stany Zjednoczone posiadają 90', 
wszystkich kursujących na świecie samochodów. Ogól- 
na ilość aut, zarejestrowanych we wszystkich krajach 
świata wynosi 32 028.500. Z liczby tej 28.551.500 aut 
kursuje tylko w Stanach Zjednoczonych, w czem znaj- 
duje się 24.567.000 wozów osobowych. 

Wśród samochodów kursujących poza Stanami 
Zjednoczonemi 45%, wozów Zostało wyprodukowane 
w Stanach. 


Nowoczesne autobusy 
źródłem większych dochodów. 


Podstawowem zadaniem każdego autobusu jest 
ustalenie szybkiej i bezpośredniej komunikacji, umożli- 
wienie publiczności łatwego przejazdu z miejsca na 
miejsce. Zadanie to jednak może być wykonane zapo- 
mocą szeregu rozmaitych sposobów, które stanowią 
nietylko o mniejszej lub większej zyskowności autobu- 
sowych przedsiębiorstw, ale nawet o ich istnieniu. 

Niedość jest usłalić szybką i bezpośrednią komu- 

nikację. Te dwa wymagania byłyby zupełnie wystarcza- 
czające, gdyby autobusy stanowiły jedyny środek ko- 
munikacji na danej przestrzeni, inne wymogi bowiem 
nie grałyby poważniejszej roli. Tak jednak w istocie 
nie jest. Przy obecnych ułatwieniach komunikacyjnych 
istnieje prócz danej linji autobusowej szereg innych 
środków transportowych — koleje, inne linje autobu- 
sowe, idące nawet drogą okrężną, tramwaje daleko- 
bieżne i miejskie, wreszcie do mniejszych odległości 
taksówki, a nawet dorożki konne. 
"7 lm więcej środków komunikacji, tem większa 
konkurencja, tem większe dążenie do pozyskania do- 
brej opinji podróżującej publiczności, tem większe jej 
wymagania. Tylko w kraju. w którym komunikacja jest 
względnie mało rozwinięta, można prowadzić przedsię- 
biorstwo autobusowe, zwracając uwagę wyłącznie na 
2 czynniki: szybką i bezpośrednią komunikację. 

W ciągu ostatnich kilku łat Polska zrobiła olbrzy- 
mie postępy w rozwoju komunikacji autobusowej—po- 
stępy, które nietylko idą w parze, ale częstokroć 
znacznie prześcigają rozwój aułobusów w innych kra- 
jach europejskich. Wobec tego, że autobus w Polsce 
jest jeszcze rzeczą nową i wobec tego, że przy uru- 
chomieniu autobusów właściciele ich, nie mając odpo- 
wiedniego doświadczenia, nie brali pod uwagę szeregu 
rozmaitych okoliczności, komunikacja autobusowa, jak 
i same autobusy pozostawiają wiele do życzenia. ` 

Według opinji ' fachowców autobusy wogóle, 
a zwłaszcza autobusy międzymiastowe, tak w Zachod- 
niej Europie, jak i w Ameryce, należą do kategorii luk- 
susowej komunikacji. Są one ładne, doskonale | czysto 
utrzymane i, co najważniejsze, bardzo wygodne. Podróż 
takim autobusem jest bez porównania przyjemniejszą 
od podróży pociągiem. Niema dymu od lokomotywy 
i powietrze jest lepsze, siedzenia wygodniejsze, mniej 
tłoku, a ceny znacznie niższe. W Polsce autobusy, nie- 
stety, należą w ogromnej swej większości do komuni- 
kacji gorszego gatunku i posiadają jedyną dodatnią 
stronę — taniość. 

Nic więc dziwnego, że w Polsce ludzie, pragnący 
jechać wygodnie, nie korzystają z autobusów, a wybie- 
rają inne środki lokomocji. 

Nie możemy oczywiście żądać, by Polska zdoby- 
ła się w ciągu kilku lat na autobusy, które w Zachod- 
niej Europie i Ameryce stanowią rezultat wieloletniego 
doświadczenia. Myślimy jednak, że przy tak usilnym 
rozwoju komunikacji autobusowej w Polsce niedługo 
nastąpi czas, kiedy ci właściciele autobusów, którzy 
nie zastanawiali się nad dalszym rozwojem komunikacji 
autobusowej, zostaną wyprzedzeni przez konkurencję 
i pozostaną ze swojemi autobusami, ale bsz pasażerów. 

Przeprowadzona specjalna ankieta na temat, ja- 
kie czynniki mogą wpływać na zwiększenie frekwencji 
w autobusach dała wynik, że wszystkie wchodzące 
w grę okoliczności można zgrupować następująco: 


1. Wygoda siedzenia w autobusie, miękkie sie- 
dzenia z wygodnemi oparciami na plecach, z dosta- 
teczną ilością miejsca na nogi, dobra wentyłacja latem 
i dobre ogrzewanie zimą. 


2. Skrupulatna czysiość wozu tak nazewnątrz jak 
i wewnatrz, należyte smarowanie, niezwłoczne napra- 
wianie wszystkiego, co się nawet w najmniejszym stop- 
niu zepsuje; stosuje się to do przetartych lub podar- 
tych siedzeń, zdrapanej farby, zgiętych błotników, zbi- 
tych szyb, które winny być niezwłocznie wstawione, 
a nie zaklejone i t. p. 


3. Wóz powinien posiadać ładne zewnętrzne linje, 
ładne dobrane barwy, być solidnie wykończony, tak, 
by mógł służyć przez długie lata; winien być racjonal- 
nie rozpklanowany pod względem siedzeń. Należy pa- 
rniętać, że ciasnota, niewygodne siedzenia lub oparcia. 
potrzaskana lub podarta skóra, połamane dychty, po- 
zrywane rzemienie, lub inne defókty spowodowane li- 
chością używanego materjału, spowodują to, że publicz- 
ność zaprzestanie korzystać z takiego autobusu i bę- 
dzie korzystała z autobusów konkurencyjnych. 


4. Czy aulobus będzie dość wygodny, by konku» 
rować z komunikacją kolejową 2-ej klasy. Ma to duże 
znaczenie, ponieważ pozyskanie pasażerów, którzy zgo* 
dzą się płacić wyższe stawki przewozowe, ustalone 
przez właścicieli autobusów dla luksusowej komuni- 
kacji, odbije się dodatnio na dochodowości przedsię- 
biorstwa. 

5. Należyta organizacja przedsiębiorstwa, dążenie 
do utrzymania kosztów na możliwie niskim poziomie 
i ustalenie stawek przewozowych bez nadmiernego za- 
robku, pozwoli na uzyskanie większej ilości pasażerów, 
co pociągnie większe dochodv. 


6. Grzeczna obsługa, ostrożne, umiejętne prowa- 
dzenie wozu, posiadanie przez obsługę autobusu tech- 
nicznych wiadomości, niezbędnych do Szybkiej repe- 
racji wozu w drodze, dopełniają całości warunków, ja= 
kie są dzisiaj stawiane nowoczesnej komunikacji auto- 
busowej. 


NIM ZADECYDUJESZ KUPNO: 


samochodu CIĘŻAROWEGO iub AUTOBUSU, to obejrzyj 


w Warszawie, na Pow. Wyst. Krajowej (pawilon Nr. 4), u przedstawicieli: w Białymstoku, Bydgoszczy, 


Lublinie, 


Łodzi. Katowicach, Krakowie lub w Wilnie." Zn 


SAMOCHODY CAŁKOWICIE WYKONANE w KRAJU przez ZAKŁADY MECH. „URSUS* 
Zzaraąąd: Warszawa, Skierniewicka 27. tel. 171-06. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY! 


Fabryka: Czechowice pod Warszawą. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY! 


W -UWATWOJIE LOLI 


4 
REGULAMIN 
Międzynarodowego Wyścigu PłaskKiego. 
(skrót) 


Małopolski Klub FHutomobilowy z upoważnienia 
Automobilklubu Polski, urządza w dniu 25 sierpnia 
1929 r. Wyścigi Samochodowe pod nazwą „Międzynaro- 
dowy Wyścig Płaski”. 

„Międzynarodowy Wyścig Płaski" jest wyści- 
giem międzyrodowym otwartym. Odbędzie się on we- 
dług niniejszego regulaminu wzorowanego na Między- 
narodowym Regulaminie Sportowym A.l. A.C. R. (Hssó- 
siation Internationale des Hutomobiles-Clubs Reconnus) 
oraz według regulaminu sportowego Automobilklubu 
Polskiego. ; 

Do wyścigu dopuszczone będą wszystkie sa- 
uiuchody wyścigowe odpowiadające wymogom stawia- 
nym przez Międzynarodowy Regulamin Sportowy A. I. 
A. C. R. Załącznik C, i ustanowione są następujące ka- 
tegorje i klasy: 

I) Kategorja — Samochody wyścigowe: 


Ilość min. pa- 
sażerów (60 
kg. na osobę) 


Pojemność 
cylindrów 


A ponad 8000 cm? 1 
B aż do 8000 , D 
G 7. wn E0OU 4 g " 
i IB) hi S000B, o 
E 2000777 w 
H mo m EO diy „ 
a SI NEJELGOST „ 
5 Anti masą 4 7507. i 


II) Kategorja — Samochody sportowe: 


Poza Waga [55.60 ka. 

cylindrów minim. |na osobę 
grupa A ponad 8000 cm* 1800 kg. 4 
43) aż do 8000 „ 1680 .. 4 
w. TE Bo 4 SUW) p 1200 . 4 
» D „e EZO0OORE 860 ,„ 2 
w E ne dom 200038 180 „ 2 
v je 2 TEON 66l y 2 
» G pó o T 420 „ 1 
wise GIM prĆ AE 50 PIEŚCI 1 


Osoby, uczęstniczące w wyścigu jako pasażero- 
wie muszą mieć ukończonych lat 18 oraz wagę mini- 
malną 60 kg. 

Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 20 sierp- 
nia 1929 r. w sekretarjacie Małopolskiego Klubu Auto- 
mobilowego Lwów, Plac Marjacki 4. 


Wpisowe dła Kategorji |. wynosi zł. 100 
s Il 75 


U " " . " » 


Zgłoszenia po dniu 26 sierpnia uwzględniane 
będą najdalej do dnia 23 sierpnia godz. 18-tej za do- 
datkową opłatą 50%, powyżej wymienionych opłat. 

Lista zgłoszeń zostaje zamknięta 23 sierpnia 1929 
r. godz. 18. 

Po odbyciu wszelkich oficjalnych biegów, Komi- 
sarze sportowi będą mogli według swego uznania do- 
puścić samochody do jazdy poza konkursem, za opła- 
tą wpisowego o 100%, wyższego od zasadniczych opłat. 


Zawodnicy obowiązani są posiadać polisę ubez- 
pieczeniową, ważną na wyścig jak i na trening. 

Każdy zawodnik przyjmuje całkowitą odpowie- 
dzialność, za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki 
tak dla kierowcy, obsady samochodów, jak i osób trze- 
cich. M. K. A. nie przyjmuje na siebie żadnej odpowie- 
dzialności za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki. 


Trening odbywać się będzie przy zamkniętej 
szosie w dniach 23—24 sierpnia 1929 r. Uczestnicy tre- 
ningu muszą posiadać kartę treningową wydaną przez 
Sekretarjat M. K. A, 


Kierowcy oraz zawodnicy muszą posiadać 
Międzynarodową Licencje Sportową wydaną przez któ- 
rykolwiek klub narodowy uznany przeź A. I. A. C. R. 


Samochody zgłoszone i przyjęte do wyścigu 
muszą stawić się celem ważenia samochodu dnia 25 
sierpnia o godz. 11-tej rano w betoniarni przy mecie. 
Kierowcy wraz z samochodami mają stawić się w tym 
samym dniu o godz. 10.30 na placu 'Marjackim przed 
lokalem klubu, skąd pod przewodnictwem Komandora 
Wyścigu udadzą się do wagi, przy której będą obecni 
również Komisarze techniczni. Zawodnicy muszą sta- 
wić się najpóżniej do godziny 12-tej na starcie. 


Start odbywać się będzie dla kategorji I i II 
z miejsca pojedynczo w odstępach czasu ustalonych 
przez Kierownictwo Wyścigu. 


Kiasyfikacja w odnośnych kategorjach i kla- 
sach odbędzie się według osiągniętego bezpośredniego 
czasu. W razie uczestniczenia w biegu mniej niż dwóch 
zawodników jednej klasy, klasyfikacja oraz ewentualne 
zdobycie nagrody uzależnione jest od uzyskania mak- 
symalnego czasu, który dla poszczególnych kategoryj 
i klas ustalają się jak następuje: 


e 
3 p Czas maks. odpowia- 
Klasa | Pojemność cylindrów | dający średniej szybki 


R powyżej 8.000 cm.? 123 klm./godz. 

B aż JOW UDOSER 116 M 

c ~ „ 25200057 105 M 

D K „  ZU08A 87 » 

E s 2.000 78 ń 

F ida» „4.5008. 71 " 

G tk AA) a 65 " 
hime PR Z505 58 w 


Osiągnięte bezwzględnie czasy stanowić będą 
o klasyfikacji ogólnej. 

Regulamin nagród przechodnich oraz stałych 
będzie ogłoszony osobno. 

Wszyscy startujący zawodnicy otrzymują pia- 
kiety pamiątkowe bez względu na osiągnięty wynik. 


NIE BĘDZIE MOTOCYKLISTY 


. Który w l-go września nie przybędzie 
do Katowic na polskie 


GRAND PRIX i MISTRZOSTWO 
MOTOCYKLOWE POLSKI NA ROK 1929. 


Z wielkim rozmachem czynione są przy- 
gotowania do Międzynarodowych Wyścigów 
Motocyklowych, do ll-go Grand Prix i Mistrzo- 
stwa Polski. Jak nas informują z Polskiego 
Związku Motocyklowego, to obecny wybór na 
urządzenie wyścigów pod Katowicami, wypadł 
b. udatnie. Doskonałe położenie trasy wyści- 
gów pod Katowicami i wielkie — a nawet ol- 
brzymie zainteresowanie imprezą P. Z. M. da- 
je pełną nadzieję, że na rozgrywkę Grand 
Prix i Mistrzostwo Polski, przybędzie do 
150,000 osób. Już obecnie napływają licz- 
ne zgłoszenia najlepszych mistrzów tego 
sportu, nie tylko z kraju, lecz i z zagranicy. 
Duże zainteresowanie i poparcie władz Górne- 
go Śląska, pozwoliło na wspaniałe wprost po- 
czynienia na dzień Polskiego Grand Prix. Be- 
dzie to dzień pokazu wyczynów naszych, w 
sporcie motocyklowym, więc nie zabraknie na- 
pewno w dniu tym i wszystkich zwolenników 
jego. 


REGULAMIN 


Międzynarodowych Wyścigów Motocy- 
Klowych o Grand Prix i Mistrzostwo 
Polski na rok 1029. 


(w skrócie). 


Polski Związek Motocyklowy (P. Z. M.) organizuje 
w dniu 1 września 1929 r. na obwodzie szos pud Kato- 
wicami międzynarodowe zawody sportowe otwarte pod 
nazwą: „Międzynarodowe Wyścigi Motocyklowe o Grand 
Prix i o Mistrzowstwo Polski na szosie na rok 1929". 

Lokalną organizację wyścigów objął Polski 
Związek Motocyklowy w Katowicach. 

Zawody organizowane są zgodnie z regulaminami 
sportowemi Federation Internationale des Clubs Moto- 
cyclistes i Polskiego Związku Motocyklowego. 

Wyścigi odbędą się na obwodzie szos pod Ka- 
towicami. Długość jednego okrążenia wynosi 27,4 klm. 

Trasa wynosi dla kategorji 6 i A 9 okrążeń t. j. 
246,4 kim. -~ : 

Trasa wynosi dla kategorji wyższych 11 okrążeń 
t. j. 301,4 klm. 

Podczas wyścigów będą poprawiane następujące 
rekordy Polski: — " ES | pe 

Odległości na 56, 100 i 200 kim. 

Czasu: 1, 2 i 3 godzin. 

Wszystkie motocykle zgłoszone do zawodów 
winni odpowiadać następującej specyfikacji: 

a) Do wyścigów dopuszczone są motocykle po- 
jedyńcze t. j. pojazdy mechaniczne posiadające conaj- 
mniej ramę, 2 koła i silnik 

b) Motocykle będą podzielone na następujące 
klasy: 


Maxymalny Minimałna waga Min. wymiar 


Klasa cylindraż bez paliwa, oliwy i wody | pneumalyków 
6 175 cm.3 50 kiq. 45 mm. 
A 250%; 6087, 50 $ 
B 850 IŻ 55: «4 
c 500 ,„ 85 , com 
D |ponad500 , 100 , 65%, 


Każda maszyna winna posiadać: dwa niezależnie 
od siebie pewnie działające hamulce, błotniki na kołach 
tylnych i przednich, przyczem koło przednie winno być 
pokryte na 120” swego obwodu, a koło tylne na 180° 
swego obwodu, siodełko lub siedzenie niekrępujące 
jeźdźca, kierownik o maksymalnej szerokości 90cm. (36'' 


Do wyścigu może się zgłosić każdy zawodnik; 
posiadający międzynarodową licencję sportową zawod- 
nika; wydaną przez P. Z. M. iub odpowiednią organizację 
zagraniczną. 

' Zgłoszeni kierowcy muszą posiadać prawa jazdy 
oraz licencje sportowe dla Kierowców, wydane przez 
P. Z. M. lub przez odpowiednie organizacje zagraniczne. 


Trening oficjalny będzie się odbywał w dniach 
29, 30, 31 sierpnia bez zamknięcia szosy w godzinach 
wyznaczonych przez Śląski Klub Motocyklowy pod nad- 
zorem Komisarzy sportowych. 

Używanie motocykli treningowych jest dopusz- 
czalne. Kierowcy, którzy już startowali na tym torze, 
winni trenować conajmniej /» godziny, kierowcy zaś, 
którzy na tym torze startują pierwszy raz, winni treno- 
wać conajmniej 3 godziny. Publikacja rezultatów, osiąg- 
niętych przy treningu, jest wzbroniona. 

Termin zgłoszeń upływa z dniem 20 sierpnia 
1929 r. o godz. 18-tej. 

Jako czas nadejścia zgłoszenia liczy się chwilę 
wpłynięcia tegoż w sekrełarjacie Śląskiego Klubu Moto- 
cyklowego, Katowice, ul. Drzymały 1. Dopuszczalne 
są zgłoszenia warunkowe. w których nie, podano na- 


" KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


A. TUSZYŃSKIEGO 


Warszawa, ul. Złota 25 m. 3, telefon 61-34. 


Sekretarjat (Złota 25) czynny od godz. i0 do 
godz. 10. 


zwiska kierowcy, co jednak winno być uzupełnione do 


"dnia 25 1925 r. 


Wpisowe wynosi zł. 30 . nusi być dołączone do 
zgłoszenia w gotówce, lub przekazem pocztowym. 
Wpisowe ulega zwrotowi tylko w wypadku nieprzyjęcia 
zgłoszenia lub odwołania wyścigów. 

Wszystkie zgłoszone motocykle wiuuy być sta- 
wione dnia 3* sierpnia 15— 19 w Katowicach na Rynku 
do odbioru przez Komisarzy technicznych. 

Przy odbiorze muszą być obecni kierowcy. 

Motocykle nie przedstawione do odbioru będa 
wyłączone z wyścigu. 

Po odbiorze Komisarze techniczni oplombują sil- 
niki, skrzynkę biegów, ramy i widełki. 

Komisarze Sportowi mają prawo, przy ilości zgio- 
szeń mniej niż 3 maszyn w klasie, przedzielić tą klasę 
do następnej wyższej klasy. 

Z parku, motocykle wyjadą wprost na start o go- 
dzinie wyznaczonej przez Komisarzy sportowych, tak 
jednak byt najpóźniej na '/ godziny przed startem były 
na placu startowym. 

W miejscu na trasie, które zostanie ogłoszone 
przy odbiorze motocykli, znajdować się będzie składni- 
ca materjałów pednych i smarów. W składnicach oprócz 
materjałów pędnych, może się znajdować woda, poży- 
wienie i napoje, jakoteż ubrania zapasowe | gumy za- 
pasowe. 

Każdy kierowca winien mieć w inagazynie swego 
pomocnika, który nosi numer odpowiadający numerowi 
kierowcy, i który ma prawo podawania swemu kierowcy 
potrzebnych materjałów, ale nie ma prawa do poma- 
gania mu w żadnej czynności pod grozbą dyskwalifika- 
cji, za wyjątkiem dopomagania przy dolewaniu mate- 
rjałów pędnych. 

Start odbywa się z miejsca przy zatrzymanym 
silniku klasami w następującym porządku: o godzinie 
13.30 wyruszają klasy D i C, a po dwóch minutach 
klasy B, A i 6. 

Motocykl, który nie będzie na placu startowym 
5 minut przed terminem startu, nie będzie dopuszczony 
do wyścigu. 

źniana kierowców poaczas wyścigów jest nie- 
dopuszczalna. Przed wyścigami zawodnik ma prawo 
zmienić zgłoszonego kierowcę, o ile powiadomi pisem- 
nie o tem sekretarjat Siąskiego Kiubu Motocyklowego 
najpóźniej-na 24 godzin przed rozpoczęciem wyścigów. 
Kierowcą może być osoba, która ukończyła 18 lat. Pod- 
czas treningu i podczas wyścigów kierowca winien być 
zaopatrzony w kask ochronny. 

Podczas treningu i podczas wyścigów zabrania się 
kierowcom nosić buty podbite gwożdziami. 

Zaleca się zawodnikom. zaasekurowanie kierow- 
ców od wypadków, oraz uszkodzeń osób trzecich lub 
cudzej własności. 

Podczas wyścigów będzie opublikowana sytuacja 
i czas każdego kierowcy. r 

Prowizoryczne wyniki wyścigów zostaną ogłoszo- 
ne po zakończeniu wyścigów. 

Każdy moiocyki po ukończeniu wyścigu winien 
być przedstawiony do ostatecznych oględzin, które, 
według swego uznania, mogą zarządzić Komisarze spor- 
towi. Maszyny, które w ciągu aodziny po zakończeniu 
wyścigu nie zostały przedstawione do oględzin, będą 
uważane, że nie ukończyły wyścigów. 1 

Komisarzem sportowym P. Z. M. będzie: p. Ma- 


rjan Malinowski vice-prezes P.Z.M. 


"1 W skład Komisarzy sportowych wejdą przed- 
stawiciele państw, które zgłosiły przynajmniei 3 za- 
wodników. 

Kierownikiem meetingu będzie p. M. Smuda 
kpt. sport. P.Z.M. 


Nagrody. 


Kierowca, który osiągnie najlepszy czas dnia, 
otrzyma nagrodę wartościową „Grand Prix Polski". 

Kierowcy zwycięzcy w poszczególnych klasach 
otrzymają wartościowe nagrody P. Z. M. 

W każdej klasie kierowca, który zajął 2-gie lub 
3-cie miejsce otrzyma żeton srebrny lub bronzowy P.Z.M. 

wszyscy kończący wyścig otrzymają odnośne 
dyplomy P. Z. M., a startujący — pamiątkowe plakiety 
bronzowe. 7 

W każdej klasie kierowca posiadający licencję 
sportową P. Z. M. który będzie miał najlepszy czas, 
otrzyma wstęgę amarantową z białym orłem i tytuł 
mistrza Polski swej klasy na rok 1929. 

Oficjalny protokół rezultatów będzie ogłoszony 
przez Komisarzy Sportowych przy rozdaniu nagród, co 
nastąpi dn. 1 września o godz. 22 w „Oazie* w kole 
towarzyskim w Katowicach przy ul. 3-go maja Nr. 11. 

P. Z. M. zastrzega sobie prawo odwołania wyści- 
gów, o ile uzna, że powstałe okoliczności czynią ten 
krok wskazanym. (Zapisy, jak i wszelkie zapytania na- 
leży kierować do sekretarjatu P.Z.M. — Katowice, Drzy- 
mały 1 — Sekr. Gen. K. Pielawski). 


Ne 35 tyg. „Hutolot”, będzie poświęcony 
historji i rozwojowi sportu motocyklowe- 
go w Polsce i Międzynarodowym Wyści- 
gom Motocyklowym o Grand Prix 
i Mistrzostwo Polski na 1929 rok. 


Psy na samochodach. : 
} Pomysłowi Anglicy wprowadzili zwyczaj urządze- 
nia wyścigów psów, specjalnie do tego celu tresowa- 
nych. Psy takie przewożone są pn. przez Syndykat 
Wyścigów w Clatown na ciężarowych samochodach 
Chevrolet, które dzięki dobremu resorowaniu chronią 
przyszłych psich zwycięzców od zmęczenia przed od- 
byciem wyścigu i oszczędzają siły psów. tak przecież 
cenne dla właścicieli psiarni wyścigowych. 

Naturalnie, że wyścigi takie mają swego totali- 
zatora, bez którego emocja widzów nie byłaby praw- 
dopodobnie rozbudzona w odpowiednim stopniu. 


WACEST G 


Co można zobaczyć w- Londynie, 


ma Światowej wystawie aeroplanowej. 


wystawie aeroplanowej w 
Kur. Codz.” p. 


O światowej 
Londynie, korespondent „ll. 
Leon Charap pisze: 

„Pierwsze wrażenie, jakie odniosłem zwie- 
dzając światową wystawę aeroplanową w hali 
wystawowej w „Olimpji” było zdanie sobie 
sprawy z ogromu postępu, jaki dokonał się w 
latach ostatnich na polu awjacji cywilnej. 

Pod każdym względem wystawa przedsta- 


wia się imponująco. Powiedziałbym, że po- 
siada ona raczej charakter brytyjski. Tu po 
raz pierwszy W. Brytanja pokazała światu 


swój olbrzymi dorobek w dziedzinie pasa- 
żerskiej żeglugi powietrznej. Aczkolwiek ofi- 
cjalnie wystawa ma charakter międzynarodo- 
wy, a maszyny niemieckie, francuskie, wło- 
skie zajmują na niej poczesne miejsce, prze- 
dewszystkiem uderza oko zwiedzającego do- 
minująca pozycja Anglji na wystawie. Anglji 
i Ameryki, bo pan Ford przerzucił się—idąc 
z duchem czasu — z fabrykacji automobilów 
de produkcji aeroplanów i wystawę londyń- 
ską obesłał swymi „latającymi maszynami“ 
bogato. s 

To też od maszyn angielskich zaczniemy 
nasze sprawozdanie. 20 lat zaledwie mija od 
chwili, gdy rozpoczęły się w Anglji pierwsze 
eksperymenta lotnicze. Na widowni pojawił 
się głośny dziś twórca kampanji aeroplano- 
wej kapitan G. de Havilland. Lotnictwo było 
w powijakach. Na weekend, 2 maja 1909 ro- 
ku przypada pierwszy historyczny lot aero- 
planowy Anglji. Dokonuje go... Irlandczyk 
na... maszynie francuskiej. W dniu 25 lipca 


1909 roku Bleriot przelatuje Kanał Angiel- 
ski z Calais do Dovru. Dopiero w następnym 
roku rozpoczynają się pierwsze sukcesy lo- 


tnicze Anglików. Paulhan, zdobywca nagrody 
10.000 funtów wyznaczonej przez  „Daiły 
Mail“, dokonuje pomyślnego lotu z Londynu 
do Manchesteru. Odtąd karta historji iotni- 
ctwa angielskiego zapisuje się szeregiem na- 
zwisk bohaterów przestworzy. 
złotemi zgłoskami zapisują się dwa nazwiska: 
J. Ałcocka i A. Browna, którzy w dniu 14 
na 15 lipca 1919 r. dokonują pierwszego 
„non-stop“ przelotu Atlantyku (z Nowej Fun- 
landji do Iriandji) na maszynie Vickers Vimy, 
wyposażonej w dwa motory Rolls Royce'a. ' 

Te pierwsze sukcesy lotnictwa angielskie- 
go powodują przedewszystkiem rozkwit kam- 
panji aeroplanowych, które przystępują do 
eksploatacji tego wspaniałego środka lokomo- 
cji, jakim okazuje się aeroplan. Powstają, jak 
grzyby po deszczu, firmy specjalizujące się 
w produkcji lekkich płatowców do użytku 
handlowego. Dzisiaj wiodą w Anglii prym 4 
potężne firmy: De Havilland Co Lid., buduje 
tygodniowo 20 aeroplanów marki - „Moth”, 
produkuje je nietylko w Anglji, ale równocze- 
śnie w Stanach Zjednoczonych, Fustralji i Ka- 
nadzie. A udaje się jej to, mimo, iż Ameryka 
staje z Anglją do gigantycznego wyścigu na 
polu rozbudowy |iotnictwa. W ciągu b. r.i 
w przyszłym roku Ameryka ma w programie 
budowę 25,000 aeropłanów. Z aparatami ty- 
mi pójdą Zjedn. Stany na „pacyfistyczny” pod- 
bój całego świata. 

Druga wielka kompanja aeroplanowa w 
Angiji, to Blackburn Company, przerzuciła się 
do budowy pasażerskich „okrętów” powietrz- 
nych”, dla długo-dystansowych lotów morskich. 
Na wystawie w Olimpji pokazała firma praw- 
dziwe cudo techniki, okręt powietrzny „Ni“, 
całkowicie skonstruowany z metalu (z duralu- 


BACZNOŚĆII! 


D A RM © 


otrzyma na żądanie 
każdy automobilista 


NAJNOWSZY KATALOG 


na wszystkie przy- 
bory samochodowe 


L. KRUPKA 
„AUTO - AKCESORJA" 


Warszawa, Nowy Świat 5. 


Wśród nich, 


„ainjum), jednopłatowiec y 3 motorach „Jupi- 
ter”, każdy o sile 450 HP. Ten okręt po- 
wietrzny posiada luksusowe kabiny, centralne 
ogrzewanie, wentylacje, oświetlenie elekrty- 
czne i kuchnie. Obliczony jest na 14 pasa- 
żerów, a załoga składa się z 2 pilotów, nawi- 
gatora i inżyniera. 

„Handlay Page Company“ zbudowała dru- 
gie cudo techniki: Samolot pasażerski „Han- 
dlay Page” dla 40 osób. Feroplan ten po- 
siada motory o sile 2000 HP. Stanowi on no- 
wy nabytek największej w Anglji pasażer- 
skiej kompanji lotniczej „Imperjal Airways”, 
która istnieje od roku 1924, po połączeniu się 
3-ch konkurujących z sobą towarzystw lotniczych. 

Czwartą wielką kompanją aeroplanową w 
Arglji jest firma Desoutter Company, założo- 
na przez p. Marcel Desoutter'a, który zdobył 
sławę w czasie wojny, jako fabrykant sztucz- 
nych kończyn (protez). Sam p. Desoutter 
stracił w katastrofie aeroplanowej nogę i to 
po części natchnęło go pomysłem konstrukcji 
protez, na czem zresztą, nawiasowo mówiąc, 
zrobił dobry biznes. 

Desoutter Company wystawiła prawdziwe 
cacko: salonowe „limuzyny powietrzne”. Fir- 
ma ta, jedyna w Angliji, skonstruowała lekkie, 
na 3 osoby obliczone, płatowce, wyposażone 
w komfort salonowego automobilu. Aparat 
taki zaopatrzony jest w motor „Cirrus” o sile 
95 HP., kosztuje 750 funtów (płatne na raty) 
i nadaje się idealnie do niedużych wycieczek 
(n. p. z Krakowa do Zakopanego!) 

Tyłe o kompanjach aeroplanowych. Naj- 
efektowniej wypadł na wystawie pokaz dorob- 
ku pierwszej linji lotniczej imperjum brytyj- 
skiego „/raperjum Airways", Posiada ta kom- 
panja kapitał i miljona funtów szterl. i w chwili 
obecnej operuje na przestrzeni 1.000 mil ang. 
pomiędzy Londynem a kontynentem europej- 
skim, a od niedawna uruchomiła również 
wspaniały szlak powietrzny: Anglja—lndje, 
5.000 mil, via Włochy, Egipt, Grecję, Palesty- 
nę. Irak, Persję i Beludżystan. Co sobotę 
wczesnym rankiem odlatuje z lotniska w Croy 
don olbrzymi express powietrzny w drogę do 
dalekich Indyj, które osiąga w ciągu 7 dni. 
„Imperial Airways” pracuje już dzisiaj nad 
ambitnym planem rozciągnięcia swej sieci 
lotniczej z Londynu- do samej Fustralji, po 
krańce rozległego imperjum brytyjskiego. 
Szereg wykresów na wystawie w Olimpji upla- 
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stycznia zwiedzającym rozmach prac tej wiel- 
kiej linji lotniczej, która za lat kilka będzie 
centralną stacją we wszechświatowej pasażer- 
skiej komunikacji iotniczej. Na lotnisku w 
Croydon wydawane będą w przyszłości bilety 
w podróż powietrzną dookoła świata. 

Na tem kończymy przegląd postępów 
lotniczych w Fnglji Niemcy, na wystawie 
światowej w Olimpji, zaprezentowali plasty- 
cznie wykonane modele aerodromów w Ber- 
linie, Koionji etc. Włosi wystąpili z oryginal- 
nym modelem instytutu „Benito Mussolini" 
w Rzymie, w którym po gruntownem a skom- 
plikowanem badaniu |lekarskiem wydaje się 
testę kandydatów na lotników. Francja poka- 
zała nam swe lotnicze linje pocztowe od Pa- 
ryża do Buenos-Ayres, a Ameryka zaproduko- 
wała płatowce Forda i listę 25 autorytetów 
lotniczych: Charlie Linbergh i miss Amelja 
Earhart (pierwsza zdobywczyni Atlantyku) figu- 
rują na należnem, a honorowem miejscu. 

Wystawa, jako całość prezentuje się do- 
skonale. Barwne plakaty zachęcają do wstę- 
powania w poczet członków klubów lotniczych, 
które rozwijają się dzięki wielkiej inicjatywie 
prywatnej i pomocy materjalnej rządu, w nad- 
zwyczaj szybkim tempie. Lekcja godzinna la- 
tania kosztuje 2 funty, a entuzjastów jest moc 
niezliczona. Leon Charap. 


Lindbergh'a SPOTRAŁBY LOS Idzikowskiego, 


gdyby leciał ze wschodu na zachód. 


Najsławniejszy pilot francuski, Costes, który, jak 
wiadomo, równocześnie z tragicznie zmarłym Ś. p. ma- 
jorem ldzikowskim startował z Paryża do lotu ponad 
Atlantykiem i lotu tego już w drodze zaniechał, ma za 
kilka dni podjąć nową podróż powietrzną do Nowego 
Jorku. Pilot Costes, króry zdobył sobie w lotnictwie 
francuskiem naczelne miejsce dzięki swemu sławnemu 
lotowi dookoła świate, dokonanemu z pilotem Le Brix 
na przełomie lat 1927/28, jest w chwili obecnej jedy- 
nym  lotnikiem francuskim, ktory posiada oficjalne 
pozwolenie francuskiego ministerstwa komunikacji 
powietrznej na startowanie do Nowego Jorku. Z po- 
wodu tego swojego „monopolu“, Costes jest przedmio- 
tem najwyższej zazdrości innych pilotów francuskich i 
musi też przygotowania swoje do nowego lotu ponad 
Atlantykiem czynić w pewnej tajemnicy. 

Mimo to „as“ lotnictwa francuskiego Costes, 
udzielił jednemu z dziennikarzy następujących infor- 
macyj w sprawie swego nowego lotu: 

„Aparat nasz, który poddałiśmy rewizji — po- 
wiedział Costes — doprowadzony będzie za jakieś trzy 
dni całkowicie do porządku. Wówczas gotowi jesteśmy 
rozpocząć natychmiast lot de Nowego Jorku, nątural- 
nie o ile pozwolą na to warunki atmosferyczne. Mam 
nadzieję, iż przez kilka jeszcze dni, wiać będą wiatry 
pomyślne dla lotu. Polecimy nie tą drogą, jaką pole- 
cieliśmy pierwszym razem, lecz obierzejny możliwie 
najkrólszą rułę wprost do Nowego Jorku. Pierwszym 
razem chcieliśmy trzymać się drogi komunikacji okrę- 
towej, aby w ten sposób zmniejszyć możliwość niebez- 
pieczeństwa. Skutkiem. tego jednak zapędziliśmy się 
dość daleko na południe, poprzez Hiszpanję i Azory. 
Okazało się, że korzyści z kierowania się drogą komu- 
nikacji okrętowej. są problematyczne. Ruta bowiem 
naszego lotu znacznie się przez to przedłużyła, nie da- 
jąc nam bynajmniej absolutnej gwarancji ratunku na 
wypadek gdybyśmy wpadli do wody. 

„Obierzemy teraz drogę najkrótszą. W samej 
maszynie i jej urządzeniach nie przeprowadzimy ża- 
dnych zmian. Myliłby*się ktoby przypuszczał, iż zmu- 
szeni jesteśmy zmienić coś w naszym aparacie z tego 
powodu, że ostatnim razem dla braku materjałów apa- 
łowych, musieliśmy zawracać z drogi. Zmiany jakie- 
kolwiek są nietylko niemożliwe, lecz zupełnie zbytecz- 
ne. 'Samolot nasz może zabrać z sobą 5.240 litrów 
benzyny i posiada przytem teoretyczny promień dzia- 


łania 8.300 klm., t. j. o 2.000 km. więcej, aniżeli potrze- 
ba do przelotu nad Atlantykiem. Jeżeli pierwszym 
razem wróciliśmy z drogi, stało się to z powodu nie- 
zwykle gwałtownego wiatru przeciwnego, który na wy- 
sokości Azorów postawił nas wobec zapytania: czy 
przy naszych zapasach benzyny możemy dotrzeć do 
Nowego Jorku. Pozostawała nam wówczas ewentualnie 
możliwość zdobycia kontynentu amerykańskiego znacz- 
nie na północ od Nowego Jorku. Chcieliśmy jednak 
„iść na całego”, mówiąc sobie. „Nowy Jork, albo nicl“. 

„Na podstawie naszych doświadczeń możemy 
stwierdzić niezbicie, iż o wiele łatwiej jest przelecieć 
ocean z zachodu na wschód, aniżeli w przeciwnym kie- 
runku. 

Samolotem, wyposażonym tak jak nasz, można- 
by nietylko przelecieć z łatwością z Nowego Jorku do 
Paryża, lecz z tą samą ilością benzyny, przy lekkiej 
pomocy wiatru zachodniego, zdobyć przestrzeń 9.000 
km. i ustalić w ten sposób rekord światowy w łocie 
dysłansowym. „Wierzę, iż w chwili obecnej niema ani 
jednego konstruktora samolotów, który byłby w stanie 
zbudować taki aparat, przy pomocy kłórego możnaby 
zdobyć Nowy Jork od wschodu w locie bez lądo- 
wania. Trzeba sobie uzmysłowić fakt, iż aparat, który 
zdolny jest do bezpiecznego przelecenia 6.000 km. i 
startując z Fmeryki, z łatwością może dotrzeć do 
Europy, w odwrotnym kierunku, skutkiem wiatru prze- 
ciwnego nie potrafi odbyć więcej jak 3.500 do 4.000 km. 

Można niemal niezbicie stwierdzić, iż gdyby Lind- 
berg był usiłował przebyć Ocean ze wschodu na za- 
chód, jak Nungesser i Coli, czy major Idzikowski, był- 
by z matematyczna doktadnościa społkał się z lym- 
samym losem, który spotkał tragicznych pilotów fran- 
cuskich i dzielnego lotnika polskiego”. ii e) 


Raid francuskich pilotów mjra Rignot i kpt. 
Arrachard. Piloci ci odbywają lot na daleki wschód, 
a z Chin powracać będą przez Polskę od strony: 
Stołpce; Białystok, lądując w Warszawie, poczem odle- 
cą do Berlina drogą na Toruń—Szczecin. 
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LOTNICY amerykańscy Jacson i O'Brine 


ustanowili 
lotu, utrzymując się w powietrzu przez 


420 godzin 


na piatowcu S. Luis-Robin 


` 


Hronika lotnicza. 


Hołd prochu Ś. p. injra Idzikowskiego. Z ca 
łego kraju nadchodzą wiadomości o uroczystych odda- 
niach hołdów, przez społeczeństwo, pamięci naszego 
bdhatera w podboju przestworza. Cały szereg nabo- 
żeństw rozpoczęła Warszawa, gdzie władza państwowa 
i społeczeństwo złożyło hołd. inne miasta jak Kraków, 
Wilno, Łódź, Lwów, Poznań, a nawet mniejsze miasta, 
miasteczka, wsie i osady nabożeństwami, akademjami 
i t. p. uroczystościami złożyły wyrazy czci i głębokie- 
go żalu. 
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Redakcja i Administracja: 
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Komisarz Rządu p. Nadolski ze Lwowa wystąpił 
imieniem związku obrońców Lwowa do p. Marszalka 
J. Piłsudskiego o oddanie zwłok bohatera idzikowskie« 
go Lwowowi jako bohaterowi—obrońcy Lwowa. S. p. 
mjr. Idzikowski zostałby wobec tego pochowany na 
cmentarzu obrońców Lwowa. lnny projekt z terenu 
Warszawy wyłonił myśl stworzenia komitetu stółeczne- 
go pochowania zwłok bohatera na jednym z placów 
Warszawy, lub na cmentarzu powązkowskim. Poszcze- 
gólne osoby projektują pomnik bohatera na placu przy 
moście Poniatowskiego. Wszyscy oczekują stanowcze- 
go wystąpienia w tej akcji Rady miasta Warszawy. 


PIERWIZA 
KRAJOWA FABRYKA _ 
AKUMULATOROW. 


ERGS: 


WaR {ZAWA ELERO RAUNA jo 


Lot M. Ententy: Polski. 


Do składu ekipy na lot M. Ententy i Polski wy- 
znaczeni zostali: płk. pil. Kossowski Jerzy, kpt. pil. 
Długoszowski ierzy, Parnuła Leopold, Peterek Franci- 
szek por. pil. Bajan Jerzy i Więckowski Edward. Jako 
komisarz ze strony Fieroklubu R. P. w komisji sporto- 
wej w Bukareszcie weźmie udział sekretarz gener. 
Reroklubu R. P. mjr. dypl. Kwieciński Bogdan. Komi- 
sarzy do Belgradu i Pragi wyznaczy Heroklub w pó- 
źniejszym czasie. Czesi biorą udział na samolotach 
Avia B. H. 3% i B. H. 34. Będzie to zatem konkurs 
przemysłu francuskiego i czeskiego na polu konstruk- 
cji samolotów myślwskich. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


„Autolotu”: kwartalna 


Redaktor: TADEUSZ GRIIDO KOZIEŁŁKIEWICZ. 
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rekord długotrwałości 


silnikiem Curtiss Robin 


z 
magygnetem 


SCINTILLA 


Bagatela 15, tei. 438-22. 


W połowie lipca został na jeziorze Baceńskim 
w zakładach Dr. inż. Klaudjusza Dorniera w Alternein 
oblatany olbrzymi samolot pasażerski DO X. o dwuna- 


„stu silnikach. Według opinji wszystkich techników nie- 


mieckich, samolot ten najlepiej nadaje się do lotów 
transoceanicznych i prawdopodobnie zostanie użyły do 
prób pokonania Aflantyku z Europy do Ameryki. 


Silniki biesel'a w lotnictwie. Próby w zakła- 
kładach amerykańskich Packard nad silnikami Diesel'a 
w zastosowaniu do płatowców postępują szybko na- 
przód. Jeszcze w bieżącym roku mają byc wyprobo- 
wane na linjach pocztowych lotniczych St. Zjedno- 
czonych 


KRAJOWE SAMOCHODY ZAKE. MECH. 


URSUS 


WYSTAWIONE SĄ NA POW. WYST. KRAJ. 


w paw. Nr. 4. 


Rekord długości lotu. 


Ostatnim rekordem długości lotu, jest lot pilo- 
tów Jacksona i Obriena, łoź trwał 420 godzin i 21 mi- 
nut t. j. 18 dni i 17 nocy, a został przerwany przez 
kierownictwo portu lotniczego w St. Louis z powodu 
zbliżającej się burzy i obawy jakichś następstw. W ten 
sposób zosłaż pobity rekord: Mandela i Reuclardta 
z Los Angelos o 7 dni i 36 minut. Podczas lotu Jaekso- 
na i Obriena zużytych zostało 13.325 litrów benzyny 
przy 47-krotnym zaopatrywaniu w benzynę w powie- 
trzu. Przypuszczalny dystans przeleciany przekroczyt- 
by 41.500 kim. 


Komisja Lotnictwa Sportowego. 


Jako organ doradczy p. Ministra Komunikacji 
przy Reroklubie R. P. stworzona została Komisja lot- 


nict.a sportowego, po „orozumieniu władz państwo- 
wych. Do komisji weszli delegaci wyznaczeni: z M. S. 
Wojsk. Dep. Aeronautyki kpt. dr. Hałewski z Państw. 
(rzędu W. F. i P. W. mjr. dypl. Wądożkowski, zastęp- 
ca mjr. Piskozup z Aeroklubu R. P. mjr. dypl. Kwieciń- 
ski z M. S. Wewn. radca Pawlikowski, . M. K. Wydz. 
Lotn. Cyw. p. Adamowicz z Zarządu Gł. L.O.P.P. prof. 
Witoszyński. Tymczasowym przewodniczącym jest se 
kretarz gen. Aeroklubu R. P. mjr; dypl, Kwieciński. Ko- 
misja rozpoczęła już urzędowanie, a spełniać będzie 
swe zadania przez: 

1) Opracowanie planu finansowania sportu lot- 
niczego, celem uzyskania u właściwych władz i insty- 
tucji subsydjów na ten cel: 

2) Opracowanie programu „ozdziału przyznanych 
subsydjów między kluby i stowarzyszenia, służące ce- 
Jem sportu lotniczego, oraz 

3) kontrolowanie wykonania programu i 
wości zużycia rozdzielonych subsydjów. 


celo- 
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ZAKŁADY BLACHARSKIE 


„ERY F” 


' polecają wyroby z blachy: 


tłoczone, spawane i ciągnione. 


CHŁODNICE, maski, zbiorni- 
=== Ki i błotniki 
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FILTRY i aparaty do 


olejów 
REESE) 
wł. zał. AL JUREWICZ 


Warszawa, ulica Piękna 30. telefon 235 - 56 


Konkurs szybowców na Krymie. 


Ossoawiachim zaprosił Aeroklub R. P. do wzie- 
cia udziału w urządzanym przez siebie międzynarodo- 
wym konkursie szybowców na Krymie. Konkurs odbę- 
dzie się w połowie września b. r. Polska jednak udzia- 
łu nie weźmie. Udział innych państw nie jest znany 
poza udziałem niemieckiego szybownictwa. 


Tydzień L. O.P.P. W roku bieżącym jak w pœ 
przednim zarząd główny Ł. O. P.P. organizuje swój ty- 
dzień z rzędu szósły. Wszystkie władze państwowe 
wydały specjalne polecenia o udzieleniu pomocv Na spe- 
cjalne wyróżnienie w programie tygodnia zwrócono 
uwagę na akcję budowy cywilnej szkoły pilotów w Ra- 
domiu, która w roku przyszłym ma być już częściowo 
uruchomiona. Tydzień L.O.P.P. przypada w dniach od 
6 da 48: października. 


Powrót delegatów z wystawy w Londynie. 
Nasi wysłani delegaci Deptu Heronautyki M. S. Wojsk. 
Wydz. lotu cyw. M. K. powrócili z wystawy w Londy- 
nie, oraz popisow lotniczych w Hendon zorganizowa- 
nych w związku z wystawą, przez angielski Królewski 
Aeroklub. , 
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE 


ul. Niska 65, telefon 124-01, 


SP. AKC. 
„PodoL>R OBI 
Warszawa, ul. Żórawia 15, 
Telefony: 274-03 i 274-683. 


Wszelkie remonty 
samochodów 


— 
Stronica frontowa 9O gr. za cm.* Stronica w tekście 70 iza tekstem 60 gr. za cm.? 


Ogłoszenia poszukujących i zaofiarowujących pracę zawodową, do trzech wierszy gratis. 


półroczna 7 zł., roczna 14 zł. 


Zagranicą 24 zł. 50 gr. 
O u 
Drukarnia „Społeczna*, Pl. Grzybowski 3/5. tel. 205 - 80. 


Numer pojedyńczy 3O gr 


Wydawca: „AUTOLOT” Sp.o. o. 


